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Ha zasadzie uchwały Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie.
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ODEZWA. •
Hufiec płocki święci w po­

niedziałek dn. 15 maja rocznicę 
stracenia swego patrona ^ygm. 
Padewskiego, naczelnika po­
wstania styczniowego na ziemiach 
płockich.

Dorocznym zwyczajem ob­
chodzimy ten dzień uroczyście 
zwracamy się też do patriotycz­
nego społeczeństwa płockiego 
z wezwaniem, aby wzięło udział 
w narodowym obchodzie»

Ze wzdędu na dzień po­
wszedni, Msza św. odprawiona 
zostanie przez kapelana harcer­
skiego ks. Goszczyckiego w Ba­
zylice Katedralnej o godz. 7 r.

Wieczorem o godzinie 7-ej 
zbiórka na placu przed kościo­
łem garnizonowym oraz prze­
marsz ul. Dominikańską, Wię­
zienną, Misjonarską i Płońską 
na miejsce stracenia Zygmunta 
Padlewskiego, gdzie hufiec płoc­
ki złoży wieńce

Powrót w tym samym po­
rządku na plac garnizonowy, 
gdzie nastąpi rozejście się.

Przed wymarszem hufca Pol­
ski Żałobny Krzyż urządza kwes­
tę na budowę pomnika Padíew- 
skiego.

Liczymy, że Płock cały wy­
legnie tłumnie złożyć hołd boha­
terowi, poległemu w obronie Oj­
czyzny.

Harcerski Hufiec Płocki 
im. Z. Padlewskiego.

Mysi i czyn.
Mało mamy ludzi twórczych, któ­

rzy zdobywają się na inicjatywę 
i potrzebną do przeprowadzenia jej 
energję. Jedynie w ośrodkach 
stołecznych, skupiających w sobie to, 
co jest najdzielniejszego, najtężej my­
ślącego w narodzie—o taką inicjaty­
wę nietrudno. Łatwiej też znaleść 
grono ludzi energicznych, którzy rzu­
coną myśl podejmą i przyobleką 
w realny kształt. Prowincja, szcze­
gólnie tak głucha, borykać się musi 
e niezliczonymi trudnościami. Naj­
większą do przezwyciężenia przesz­
kodą to ciężka atmosfera zaścianko­
wej npatji, brak jednostek, żywo od­
czuwających różne niedomagania na­
szego życia i otoczenia ludzi, którzy 
ladzrby się przyczynić osobiście do 
łych braków usunięcia.

Przystroił się Płock w przepiękną 
majowa szatę. Dążymy wszyscy 
chętnie za Tum, aby rozkoszować 
oczy uroczym widokiem Wildy i roz­
ciągającej się zu nią rozległej płasz­
czyzny - panoramy mazowieckich pól, 
poprzecinanych dalekimi smugami 
losów. Spojrzawszy w dół po sto­
kach góry tumskiej zżymamy się 
w prawdzie na śmietnisko, jakie z nich 

oddawna uczyniono; dolatuje swa­
wolny wietrzy« nawiewa nnm uie-az 
w nozdrza niezbyt miłą woń z zakąt 
ków, które praktyczni mieszkańcy 
okolicznych domów odńawna wy­
zyskują dia osobistych celów utyli­
tarnych, nic mających jednak nic 
wspólnego z kulturaloą szatą miasta.

Narzekamy na brak parku miej­
skiego. Myśli my o urządzeniu go 
w odległym, Kostrogaju, niepomni, 
że conajmniej połowa ludności Płoc­
ka nie będzie mogła zeń korzy et ać 
ze względu na zbytnią odległość. 
Szukamy daleko, gdy mamy tuż pod 
ręką bezcenne wprost, a dotąd nie- 
w y zyskane niesłychanie zaniedbano 
tereny najpiękniejszego parku natu­
ralnego, którego nam miejscowa sto­
lica pozazdrościć by mogła. Mam 
na myśli tarany gór Tumskich o ła­
godnych stokach, lekkiej pochyłości, 
wprost idealnie nadające się na aleje 
spacerowe na prześliczne punkty od­
poczynkowe.

Że dotąd góry Tum kie nie są 
należycie urządzone, winić należy ca­
ły ogół płocki, który o to nie dba 
i ojców rnihstir co o to nie zabiegają. 
Postanowiło ich w tym wyręczyć 
„Koło Miłośników Płocka* przy Tow. 
Naukowym. „Koło”, powstanie któ­
rego sygnalizowaliśmy' w swoim 
czasie w „Kur. Pł.“ nie reklamuje się 
rozgłośnie, nio chwali hałaśliwie, lecz 
po cichu czyni. Weszło odrazu w ści­
sły kontakt z Radą Miejską, która 
mu w miarę możności chętnie uży­
cza poparcia, rozumiejąc, iż fachowa 
inicjatyw«. i współpraca tylko na 
ogólny pożytek wyjść może. To też 
przy współdziałaniu „Koła" został 
racjonalnie i estetycznie urządzony 
zieleniec orzed gmachom hipoteki na, 
Starym Rynno, podwórzec po ban« 
dykty oski i t. d. „Kolo* otrzymało 
w darze ud p. Przedpełskiego, właś­
ciciela szkółek drzew, 480 sztuk 
krzewów i drzewek dla obsadzenia 
zieleńców płockich. Krzewy te za­
sadzono tymczasem w ogrodzie pp. 
Żurowskich przy uL Dobrzyńskiej, 
skąd się ,ie będzie przenosić w mia­
rę potrzeby na miejsce stałe. Za dar 
tak hojny „Kolo M. Pł.u składa ni­
niejszym ofiarodawcy p. Przedpeł­
skiemu serdeczne podziękowanie.

Chcąc się przyczynić do podnie­
sienia estetycznego wyglądu miasta 
przez gustowne ozdobienie balkonów, 
„Koło M'ł. Płockn“ uprosiło T-stwo 
Ogrodnicze o urządzenie odpowied­
niej pogadanki, która też odbvła się 
d. 2 kwietnia w sali T-wa Rolnicze­
go. Przy sposobności podajemy do 
wiadomości osób zainteresowanych, 
iż skrzynki do kwiatów na balkony, 
motu« zamawiać w więzieniu. Skrzyn­
ki długości 1 mir.—na balkon 4 sztu­
ki—kosztują wraz z pomalowaniem 
około 4 tys. mk. komplet. Można je 
również zrobić samemu sposobem go­
spodarczym ze starych pak.

Wobec rozwijającej się corazbar- 
dzinj turystyki, okazała się potrzeba 
ponownego wydania .Przewodnika 
po Płocku-, gdyż dwa poprzednie 
wydaniu już się wyczerpały. Niewiele 
jednak zwiedzający miasto nasze ko­
rzystać będą mogli z „Przewodnika-, 
o ile Magistrat nasz nie pemyśli w po­
rę c odświeżeniu napisów na rogach 
ulic, gdyż obcym trudno się z wy­
glądu ulicy domyśleć jej nazwy. Nie 
wątpimy jednak, iż i tym rarem Ma­
gistrat nie uchy'i się od spełmenin 
tego drobnego aczkolwiek nieodzow­
nego obowiązku.

Na zakończenie apel do wszyst­
kich mieszkańców Płocka. Kto mia­
sto swoje kocha, kto mu ambicję, 
aby się ono nie skompromitowało 
w ocnach obcych niechlujstwem 
i niedbalstwem, kto dba o jego ho­
nor i sławę, ten niech pośpieszy na­
pisać się na czlcnka „Kola Miłośni­
ków Płocka“. Zapisy przyjmuje p. 
St. Betley w T-stwie Kred. Miejskim, 
w godzinach biurowych. SkładKa wy­
nosi 1000 ink. rocznie. Pundusze ze­
brane „Koło“ będzie obracało na zdo­
bienie miasta

Jesteśmy społeczeństwem dojrza­
łym. Powinniśmy wiedzieć, że nie­
dobrze się dzieje w państwie, które­
go ludność umywa ręce od współ­
pracy, spychając wszystko na barki 
rządu. Tylko przy czynnej pomocy 
społeczeństwa z jednej strony i tyl­
ko przy poparciu tegoż przez wy­
brane władze z drugiej strony, na­
stępuje intensywny rozwój, postęp, 
wzmaga się i rośnie kultura.

.Z. Jłogdanówna.

Silą i Ä.
Chargé ďalfaires Rzeczypospoli­

tej Polskiej w Moskwie złożył dnia 
11 rnzja z polecenia rządu następu­
jącą notę w komisarjacie dla spraw 
zagranicznych:

Rząd polski posiada szereg dowo­
dów, stwierdzających prawdziwość 
wiadomości o organizowaniu na tery- 
torjum Białorusi sowieckiej band 
zbrojnych i o przygotowywanych 
przez te bandy napadach na polskie 
miejscowości pograniczne. Tworze­
niem tvch band zajmuje się organi­
zacja, występująca pod fikcyjną na­
zwą „Związku samoobrony włości- 
jańskiej“. Związek ten wydał w mar­
cu r, b. odezwę nawołującą do mor­
dów, grabieży, pożogi, i t. p. gwał­
tów wobec obywateli Polski i ich 
piedzib, położonych w pobliżu grani­
cy sowieckiej. Odezwa ta, szeroko 
rozpowszechniana wśród ludności po« 
granicznej na terytorjum sowieckim, 
a nawet przerzucana na terytorjum 
polskie, znaną jest dobrze rządowi 
sowieckiemu, choćby z „Jzwiestji“, 
które pomieściły ją w numerze z dnia 
30 marca r. b.

Wspomniana organizacja nie po­
przestała na agitacji przeciw Polsce, 
lecz gotuje się do wystąpień czyn­
nych, które w dniu 23 kwietnia r. b. 
zapoczątkowane zostały napadem na 
dwór Łukaniec w pow. wilejskim. 
Przeprowadzone na miejscu docho­
dzenie stwierdziło, że w napadzie 
tym brał udział- komisarz sowiecki.

Działalność zatym t. łw. „Związ­
ku samoobrony włościańskiej* wła­
dze sowieckie nietylko na swonn te- 
rytorjum tolerują, lecz i popierają, 
czego wystarczającym dowodem jest 
zamieszczenie powołanej odezwy 
w „Izwiestjach“ oraz zezwolenie na 
jej kolportowanie w powiatach nad­
granicznych; niemniej też powtarza­
jące się coraz częściej wypadki prze­
kraczania prowokacyjnego granicy 
polskiej przez oddziały sowieckie, 
oraz gwałty, dokonywane przez nie 
na osobach obywateli polskich i no 
polskim terytorjum stanowią jawne 
i niewątpliwe pogwałcenie przez raad 
sowiecki zobowiązań, wynikających 
z art. V traktatu.

Rząd polski kategorycznie protes 
tuje przeciw wynikającemu z akcji 

powyższej uarujzeniu przez rząd 
R. S. P. S. R. art. V traktatu rys­
kiego oraz oświadcza, że czyni to 
rząd rosyjski odpowiedzialnym za 
Wizelkie gwałty, dokonane na oso­
bach obywateli polskich i sa szkody 
wyrządzone ich mieniu przez two­
rzono na terytorjum Ił. S. F. S. R. 
z udziałem i poparciem władz so 
wieckich bandy, których uczestnicy, 
w razie ich pochwycenia, będą przez 
władze polskie z całą sumiennością 
ścigani. Tym niemniej rząd polski zmu­
szony jest stanowczo domagać się 
od rządu sowieckiego odpowiednich 
kroków i wydania zarządzeń właści 
wvch, celem zlikwidowania parnia 
uionej organizacji oraz ukrócenia 
wszoikicj agitacji antypolskiej, jako 
naruszającej przyjęte traktatem zo­
bowiązania.

KtllHil W M.
Odpowiedź Rosyjska.

GENUA. 115. (Pat). Treść ed- 
powredzi delegacji rosyjskiej w stresz- 
ezeniu jest następująca:

Zakaz propagandy.
Memorjał, interpretujący postano- 

wierna z Cannes żąi’a od Rosji, aby 
na obszarzo podległym jej zwierzch­
nictwu państwowemu, stłumiła wszel­
kie próby popierania ruchów rewolu­
cyjnych w innych krajach. Jeżeli 
jednak merooijał przez tę formułę 
zamierza zakazać działalności partii 
politycznych i organizacji robotni­
czych, to rząd rosyjski nie zniesie 
podobnego zaaazu, chyba, że dzia­
łalność o którą chodzi, będzie stała 
w sprzeczności z ustawami krajowymi.

W tej s&mej klauzuli memurjnł 
żąda od Rosji wstrzymania się od 
wszelkiej aziałalnosci, mogącej naru- 
ssyć terytorialne i polityczne status 
qno innych, kraiów. Delegacja rosyj­
ska uważa propozycję tę za zama­
skowaną próbę skłonienia Rosji do 
uznania traktatów, zawartych przez 
inne państwa.

Przywrócenie pokoju w Azji 
Mniejszej.

Co się tyczy żądania, wyrażone­
go w memorjale 2 maja, aby Rosja 
w* wojnie, która się toczy ua obsza­
rze Turcji, zachowała ścisłą neutral­
ność, to Rosja zgodzić się może tyl­
ko na neutralność, wymaganą przez 
prawo międzynarodowe, zawarte z in­
nymi państwami.
Prawo własności i spłata długów.

Rosja pod względem prawnym nie 
jest obowiązana do płacenia długów, 
zaciągniętych przez rządy przedrewo­
lucyjne do zwrotu majątków dawnvra 
właścicielom, do płacenia odszkodo­
wania za straty, poniesione przez ob­
cych obywateli z powodu nowego 
ustawodawstwa.

Przepełniona jednakże pragnie­
niem osiągnięcia praktycznego pojed­
nania, delegacja rosyjska w wyniku 
konferencji odbytej w willi Alberty, 
wstąoiła nu drogę najdalej idących 
koncesji i oświadczyła gotowość wa­
runkowo zrzec się swoich kontr-żą- 
dań oraz uznać zobowiązania byłych 
rządów rosyjskich, w zamian za sze­
reg ustępstw ze strouy mocarstw 
obcych, z których najważniejszym 
jest udzielenie kredytów do wyso­
kości z góry .ustalonej.
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Interesy prywatne.
Art. 7 zaczyna się od pięknego 

wstępu, który przy znaje Rosji prawa 
suwerenne, lecz tekst tego artykułu 
mówi zupełnie co innego. Suwerenne 
prawa Rosji staję się, dzięki temu 
artykułowi, igraszkę przypa’dku Mo­
gę one być unicestwione przez wy­
rok mieszanego sądu rozjemczego, 
złożonego z 4 cudzoziemców i jedne 
go rosjanina, który ma rozstrzygnąć, 
czy mienie obcokrajowców ma im 
być oddane. W tych warunkach nie 
może być mowy o bezstronności są­
du rozjemczego. Doprowadziłoby to 
w konsekwencji do mieszania się ob­
cych w wewnętrzne sprawy Rosji 
i oznaczałoby w praktyce naruszenie 
istniejącego w Rosji systemu gospo­
darczego, uznanego we wstępie do 
art. 7-go.

Memorandom Soviaíóv.
GENUA 12.5 (Pat—Havas/. Me­

morandum Sowietów w ^odpowiedzi 
na memorandum koalicyjne wysto­
sowane do Rosji, mówi że takowe jest 
zboczeniem z drogi wytkniętej 
w uchwałach w Cannes i proponuje 
wysłanie do Rosji Komisji Rzeczo­
znawców.

W każdym razie dla załatwienia 
problemu rosyjskiego niezbędne jest 
uznanie Rosji de jure.

Okład Watjkanu z Sowietami.
GENUA. 11.5 (Tel. wł.) W późnych 

godzinach wieczornych został podpisany 
układ między Watykanem a Sowietami. 
Delegacja sowiecka zgodziła się na 
przyjęcie pierwszych dwuch punktów 
memorjału papieskiego, dotyczących wol­
ności religji i sumienia tudzież ochrony 
katolików, odmówiła zaś przyjęćia 3 go 
punktu, dotyczącego zwrotu mionia koś­
cielnego w Rosji. Monsignor Pizzarde 
oświadczył w imieniu Watykanu, że wo­
bec takiego stanowiska Delegacji So­
wieckiej, Stolica Apostolska nie będzie 
żądała przyjęcia 3 go punktu Wobec 
tego nic nie stało na przeszkodzie za 
wareiu tak ograniczonego układu.

Litvíni i ukralńey nie będą przesłu- 
ebywanl.

GENUA, da. 11.5 (Pat.) Według 
przypuszczeń, podkomisja polityczna, 
do której skierowano petycje i me- 
morjały, w tej liczbie litewski i gali­
cyjski, po ukończeniu sprawy rosyj­
skiej przeprowadzi, bez udziału pe­
tentów badanie, czy ma zająć się 
tymi sprawami czy też nie.

Postanowienie Ultimatyvni
GENUA, d. 12. 5. (Pat. Havas). 

Mała Eententa i Polska postano 
wiły, że na wypadek gdyby Pod­
komisja Polityczna chciała wszcząć 
dyskusję Merytoryczną w sprawie 
Wschodniej Galicji, Litwy' lub 
mniejszości narodowych na Węg 
rzęch przedstawiciele tych państw 
opuszczą Konferencję w Genui.

Odzew postanowienia uilimatywnege.
GENUA. 12.5. (Pat). Prawdopo 

dobnie nie wykluczając możliwości, że 
i inne państwa postąpią podobnie, 
Francja i Belgja poprą stanowisko Ma 
lej Ententy i Polski na konferencji 
w Genui.

Finiandja i Litva
HELSINGFORS, 12.5 (Pat.—iskr). 

Delegacja fińska w Genui wsczęła 
rokowania w kwestjach spornych 
z Litwą. Polska do tych kwestji 
spornych wtrącać się nie będzie.

Správy polskie na konieraneji.
WARSZAWA (Wap.). Porusze­

nie przez mocarstwa zapraszające na 
konferencję genueńską spraw Mało­
polski i Wdeńszczyzny jest uważane 
w kolach politycznych jako odpo­
wiedź Lloyd Georga Poincarerou, 
który odmówił zwołania Rady Nad- 
wyższej na której te sprawy uńałv’ 
być opatrzone. Koła polityczne uwa­
żają. że poruszenie tych spraw przy­
czyni się do ostatecznego uznania 
wschodnich granic Polski. Podobno 
na jednym ż najbliższych posiedzeń 
sejmu ma być wniesiony nagły wnio­
sek na którv odpowie prezydent mi­
nistrów’ p. Ponikowski. Wniosek ma 
na celu stwierdzenie jednomyślności 
rządu i sejmu w sprawie Małodolski 
i Wdeńszczyzny.

Powrót p. Zaleskiego.
WARSZAWA (Wap.). Jak ko­

munikują, poseł polski w Rzymie 
i delegat na konferencji genueńskiej 
d. Zaleski w nadchodzącą niedzielę 
opuszczą Warszawę powracając do 
Genui.

Wllenszezyzna i Wschodnia Małopolska.
PARYŻ, 11.5 (Tel. wł.*) Wskutek 

wczorajszych wiadomości z Genui zwo­
łano dzisiaj przed południem posiedze­
nie Rady Ministrów, które odbyło się 
w Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
pod przewodnictwem pana Poincarego. 
Omawiano położenie, wytworzone przez 
ostatnie oświadczenie p. Lloyd George’a 
na posiedzeniu przedstawicieli pięciu 
państw, które zwołały Zjazd w’ Genui. 
Rada Ministrów przyjęła wywody an­
gielskiego premiera w sprawie Wileń- 
szczyzny i Małopolski Wschodniej oraz 
okręgu Saary z całkowitą niechęcią. 
Powodem tego stanowiska jest fakt, że 
sprawy, poruszone przez Lloyd George a 
zostały wykluczono z programu Zjazdu. 
W postępowaniu Lloyd Georgea widzi 
się tutaj próbę utworzenia ze Zjazdu 
niejako sądu suwerennego dla ponow­
nego rozpatrywania tych spraw, które 
zostały już załatwinneróżnymi traktatami. 
Na tym samym posiedzeniu opracowano 
dokładne instrukcje dla kierownika de- 
legacji francuskiej w Genui p. Barthou 
i wysłano je telegraficznie, wzywając 
go trwania na dotychczasowym stano­
wisku francuskim.

GENUA 12.5 (Pat—Havas). Od­
było się tutaj zebranie oelegatów 
Polski i Małej Ententy, na którym 
uchwalono, że w sprawie Galicji 
Wschodnie) i Litwv oraz mniejszości 
narodowych na Węgrzech na wypa­
dek poruszania ich na konferencji 
w Genui Mała Ententa i Polska za­
chowają wspólną taktykę.

GENUA 12.5 (Pat—Havas). Do­
noszą, że Podkomisja Polilvczna zaj- 
mie się sprawą Galicji Wschodniej 
Litwy i mniejszości narodowych na 
Węgrzech w tym sensie, że nie bę­
dzie prowadziła nad nimi dyskusji 
merytorycznej, a tylko skonstatuje, 
że decyzja w tych sprawach nie 
wchodzi w* zakres ich kompetencji.

I »lego świata.
Co płaeą Niemej za okupację 

nadreńską-
AERLIN (Polpr.). Według ostat­

nich urzędowych danych dzienne 
utrzymanie wojsk koalicyjnych w Nad- 
renji kosztupe rząd Niemiecki prze­
szło 50 mil. marek.

Walka z komunizmem.
PARYŻ (Polp ) Policja paryska 

aresztowała 10-go maja 72 komu­
nistów, u których znaleziono kompro­
mitujące dokumenty i znaczne sumy 
pieniędzy.

RYGA (Polpr.) Za nawoływanie 
w dn. 1-yra maja do stawienia opo 
ru rządowi zostanie postaw ione przed 
sądem 46 komunistów’ estońskich.

Sprzedanie cerkwi
WASZAWA (Polpr.). Piotrogrodzka 

„Krasnaja Gazeta" donosi: Z braku po­
trzeby mieszkańcy sioła Gosudarstwo 
rostowskiego okręgu sprzedali swoją 
cerkiew. Kupiło ją sąsiednie sioło Ko- 
chanowo za kilkaset pudów pszenicy. 
Kochanowscy ze śpiewami kościelnymi 
ciągnęli do siobi® rozebraną na kawał­
ki cerkiew, a mieszkańcy sioła Gosu­
darstwo ze śpiewaniem „Międzynaro­
dówki- przewieźli de siebie pszenicę.

Koncesje angielskie v Resji.
CL1FDKN, d. 11.5 (Pat. Radjo). Ro­

syjska delegacja handlowa w Londynie 
donosi, że angielski® towarzystwo „Bo- 
ochard Trust" otrzymała wyłączne pra­
wo de odbudowy i naprawy domów 
w Moskwie. Układ ma obowiązywać 
przez 5ö lat.

lelszevleka przysięga vojsková.
MOSKWA (A.P). Prasa sowiecka 

•głasza tekst formułki czerwonego przy- 
rieczeaia, które składa armja czerwo­
na w formie przysięgi. Tekst ten brzmi:
1. Ja. syn pracującego ludu, obywatel 
republiki sowieckiej, przyjmuję tytuł 
wojownika armjl robotniczo chłopskiej.
2. W obliczu pracujących klas Rosji 

i całego świata zobowiązuję się tytuł 
ten trzymać w poszanowaaiu. kształcić 
się sumiennie w zawodzie wojennym 
i — jak własnego oka w głowie, strzec 
własności ludu i wojska przed zniszczę 
niem i rabunkiem. 3. Zobowiązuję się 
przestrzegać rewolucyjnej dyscypliny 
i bezwzględnie być posłusznym rozka­
zom komendantów, których ustanowił 
rząd robotniczo-chłopski. 4. Zobowią­
zuję się powstrzymać od wszystkich 
czynności, które uwłaczają godności 
obywatela republiki sowieckiej. Wszyst­
kie ino myśli i czyanośei poświęcę wiel­
kiemu celowi oswobodzenia praoająoych 
klas. 5. Zobowiązuję się być esnjnym 
na każdo zawołani® rządu robotni­
czo-chłopskiego dla obrony republiki 
sowieckiej przód niebezpieczeństwo« 
i zamachom ze strony joj wrogów 
i oświadczam gotowość niooszozędzania 
ani swych sił, ani życia w obronio ro­
syjskiej republiki sowieckiej, w obronio 
socjalizmu i zbratania ludów. 6. W ra­
zie. gdybym to moje uroczysta przy­
rzeczenie śwadomio złamał, nioch ściga 
mnie ogólna pogarda i niooh dotknie 
mnie ciężka ręka ustawy rewolucyjnej.

Wokół spraw Polskith. 
Z Kom Sprav Zagranleznyeli 

WARSZAWA, «1. 12.5. (Pat). Na 
posiedzeniu Komisji spraw zagranicz­
nych, pod przewodnictwem posła 
Grabskiego, dyskutuwano nad spra­
wą ratyfikacji umowy politycznej, ko­
lejowej i handlowej między Polską 
a Francją. Niektórzy posłowie wska­
zywali na zbytnie uprzywilejowanie 
Francji w nieKtórych punktach tych 
umów.

Prezydent Ponikowski udzielał 
w tych sprawach szczegółowych wy­
jaśnień i postawił wniosek o ratyfi­
kacji tych umów. Na wniosek ten 
zgodzili się wszyscy uczestnicy Ko­
misji z wyjątkiem posłów P. P. S., 
którzy wstrzymali się od głosowania, 
wysuwając ten zarzut, że pomiędzy 
umową polityczną a handlową zacho­
dzi junctim,

„Haman Czerl
WARSZAWA (Wap.). Jak się 

dowiadujemy, osadzony w Puszczy 
BaUwiejskiej ataman Iwan Czort 
ma b ciekawą przeszłość. Jest to 
27-letni Iwan Kozaczenko syn za­
możnych rodziców zamieszkałych 
w Rosji. Ataman Czort jest b. sze­
regowcem rosyjskich oddziałów ochot­
niczych b. brygady esauła. Jakow­
lewa. Banda Czorta składa się wy­
łącznie z ochotników b. rosyjskich 
oddziałów. Celem bandy je-*t rabunek.

Jak myślą • przyszłej zimie, żeby 
veglel był droższy.

WARSZAWA, dn. 9.5 W związku 
z podwyżką plae, przyznaną świeżo ro 
botnikom, (mniej więcej o 22$) właści­
ciele kopalń węgla postanowili pod­
nieść cenę węgla w tym samym sto­
sunku. Wobec togo min. Pracy i Opie­
ki Społecznej, p. Darowski, zwrócił się 
de min. Skarbu, jak i komisarza nad­
zwyczajnego do walki z drożyzną, 
o przeciwdziałanie tej podwyżce węgla. 
W toj wprawie mają odbyć się specjał 
ne nerady przedstawicieli przemysłu 
węglowego i departamentu górniczego 
celem wynalezienia sposobu, nie pozwa­
lającego na podwyższanie ceny węgla.

Pidpisinii układu górnośląskiego 
v poniedziałek.

WIEDEŃ, dn. 11.5 (Pat). „Neue 
Frei® Prosso" donosi z Genewy: Pod­
pisanie układu niemiecko polskiego zo­
stało ostatecznie wyznaczone na ponie­
działek 15 maja r. b. i nastąpi na pu­
blicznym posiedzeniu konferencji pol- 
sko-niomieekioj, przy udziale członków, 
zebranej w tym czasie Rady Ligi na­
rodów. Prozydoet Calondor otworzy 
posiedzenie przemówieniom, na któro 
odpowiedzą miniotor Olszowski i dr. 
Schiffor. Prawdopodobni® przy tej oka­
zji wygłosi przemówienie prezes Rady 
Ligi naroków na Lemat znaczenia za­
wartego traktatu.

Katastrofa kolejowa.
POZNAŃ, d. 12. 5. (Pat). 

Pociąg międzynarodowy idący 
z Berlina do Warszawy wyko­
leił się dziś w nocy pod stacją 
Dopiewo.

E rai i m. 3
• T, .Po przerwie, spowodowanej wojną 

LRBORHTORJUM

A. ZALEWSKIEGO 
w Rawie Mazowieckiej 

wznowiło wyrób znanej ze swej 
skuteczności

miii m ni i im.
UWAGA: Nieszkodliwa dla zwierząt 
do nowych i ptactwa, truje tylko 
szczury i myszy. Zamówienia wysyła 
się za zaliczeniem pocztowym. Żądać 
w aptekach i składach aptecznych.

308 POSIEDZENIE
SEJMU POLSKIEGO.

WARSZAWA, d. 13.5 (Pal.) Na 
wczorajszym posiedzeniu Sejmu Pol 
skiego po obradach nad sprawą or­
dynacji wyborczej poseł Grabski refe­
rował sprawą konwencji politycznej, 
taryfowej, handlowej i biletowej mię­
dzy Polską a Francją. Wyjaśnienia 
były udzielone bardzo szczegółowo, 
więc no pewnej dyskusji Izba raty­
fikowała konwencję w 2-im i3-imczy 
taniu

W zakończeniu posiedzenia przyjęto 
ustawę o przystąpieniu Polski do ken 
wencji Haskiej.

Z chwili.
Jaki potężny cios naszej kulturze 

narodowej zadała wojna, unaoczni 
■am najlepiej przykład T-stwa Szko­
ły Ludowej w Galicji, sprawozdacie 
którego za lata 1919 i 1920 mamy 
przed sobą. T-stwo powyższe zasłu­
guje głównie na uwagę z tego wzglę­
du, że jozt niejako odpowiednikiem 
na gruncie galicyjskim Macierzy 
Szkolnej, działającej w byłej kongre­
sówce. Przed wojną była tu insty­
tucja, która imponowała kongresów­
ce wspaniałym rozwojem, inteneywną 
działalnością i wszechstronnością uję­
cia sprawy oświatowej. Wojna uczy­
niła straszne szczerby w stanie po­
siadania instytucji. Galicja, jak wia­
domo, należy do terenów najbardziej 
spustoszonych przez przejścia wo­
jenne. Po wojnie wszechświatowej, 
po usunięciu inwazji ukraińskie; 
w 1919 r. czekało jeszcze nieszczęśli­
wy krai najście bolszewików. Na 
Śląsku Cieszyńskim, gdzie T-stwo 
starało się roawinąó swą działalność, 
bojówki czeskie zniszczyły pracę 
twórczę. Przerzedziły się nadto kola 
inteligencji, tej warstwy, która głów­
nie interesuweła się rozwojem oświa­
ty ludowej. Zniszczeniu uległo prze­
szło 80 proc, bibljotek, wypożyczalń, 
czytelń, większość domów' ludowych 
uległ* zburzeniu, ogromne straty po­
niosły muzea prowincjonalne, utrzy­
mywane przez T-stwo.

Z tym wszystkim jednak T-stwo 
nie zatraciło energii i ta wspaniała 
instytucja zaczyna się znów rozwijać, 
pomimo tylu przeszkód i warunków 
tak ciężkich.

Zmiana stosunków społecznych/ 
wskutek ustalenia niepodległości rze- 
czypospolitej odbić się musiała — 
również na działalności T-stwo Szko­
ły ludowej, podobnie jak to u nas 
ma miejsce z Macierzą. Liczne szko 
ły, pozakładane przez Towarzystwo 
przed wojną, przejęło państwo; jednak 
i w tyra kierunku — wykształcenia 
szkolnego—T atwo znajduje się w wa­
runkach znacznie odmiennych różmą- 
oych się od położenia w b. Kongre­
sówce, gdyż działać musi i zakładać 
szkoły polskie na terenach, gdzie 
znajduje mniejszość narodowa pol­
ska i gdzie wskutek tego grozi 
nam wynarodowienie, np. we 
wschodniej Małopolsce. Dopóki usta­
wodawstwo nie zabezpieczy polskie­
go stanu posiadaniu w tych stronach, 
intensywna działalność szkolna Tow. 
jest tu niezbędna Dotyczy to nawo- 
niekiedy prowadzenia przez T-stwo 
szkół średnich, jak np. w Jaworowie, 
Kołomyi, Wieliczce.
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W každým bądź razie, w cało­
kształcie swej działalności, T-st wo 
uważa za stosowne poddać rewizji 

» swój program dotychczasowy, między 
innymi, w kierunku zwrócenia więk­
szej uwagi na wykształcenie poza­
szkolne, mianowicie zwalczanie anal­
fabetyzmu i dokształcenie dorosłych, 
rozwój bibljotekarstwa, odczytów, 
wieców i zjazdów oświatowych. Po­
mimo nader trudnych warunków, 
T-stwo stara się utrzymać swe pla­
cówki ośw stowe, przystosowawszy 
je do nowych warunków, na Buko­
winie, na Morawach, na skrawkach 
Vra wy i Spiszu (gdzie zorganizowa­
no 6 kół T-stwa).

W sprawie walki z analfabetyz­
mem T-stwo odgrywa wybitną rolę, 
organizując kursy dla analfabetów— 
żołnierzy, dla ludności cywilnej, 
wprowadzając specjalne kursy dla 
dorosłych; zakładając bibljoteki i czy­
telnie, oraz kompletując zniszczone; 
rozwijając centralną składnicę ksią- 
tek; organizując teatry amatorskie, 
wieczornice, wycieczki; zakładając 
domy ludowe, ochronki, bursy, szko­
ły i kursy zawodowe.

W wykazie tabelarycznym swej 
działalności, zarząd T-stwa wymienia 
270 miejscowości, gdzie znajdują się 
koła T-stwa szkoły ludowej. T-stwo 
utrzymuje 311 szkół, 16 szkół zawo­
dowych, 77 kursów dla dorosłych 
analfabetów, 12 burs, 16 ochronek, 
45 domów ludowych, 43 bibljoteki 
miejskie, 549 wypożyczalni książek, 
99 bibljotek ruchomych. Bibljoteki 
i czytelnie T-stwa liczą 191129 ksią­
żek. W okresie sprawozdawczym 
wygłoszono 271 odczytów z przezro­
czami i 2432 bez przezroczy i przed­
stawień amatorskich urządzono 495, 
wycieczek 99.

Krótkie te zestawienie cyfrowe 
ilustruje, chociaż pobieżnie, wielką 
yracę T-stwa, które pomimo niesły­
chanego zniszczenia Galicji, zdołało 
jednak znaleźć nowe podstawy do 
wzmożenia swej działalności, starając 
się przystosować do ciężkich warun­
ków byiu powojennego.

Kronika Płocka.
KALENDARZYK.

Nledzie>a. Bonifacego m. 
Im. sł. Dobiesława.

Poniedziałek. Zofji i 3 córek
Im. sł. Strzeżysiawa.

Przepowiednie Meteorologiczne 
u'edlug danych statysty c. t ch î lat ostatnich

Do połowy miesiąca ciepło, od czasu 
.° czasu deszcze: od połowy do końca mie- 

3>ąca stała pogoda.

= Pieczęcie na aktach stanu cy­
wilnego. Ministerjum spraw wewnętrz­
nych zwróciło uwagę, że księża pro- 

oszczowie używają pieczęci kościel­
nych do akt stanu cywilnego, gdy 
na aktach takich winny być pieczę- 
1 ' z h. rbem państwa/ a wypisy me- 
Jrykalne z pieczęcią wyłącznie ko- 

C|®lną nie megą być przyjmowane 
u° użytku państwowego.
eu.jy°bfiC powyższego, władza ar- 
uidjecezjalna warszawska poleciła 
?!pżom proboszczom, aby zgodnie 
Ustawą o godłach i barwach Rzh- 

^4ypospulitej z dnia 1 sierpnia 1919 
4. («Dziennik Ustaw* Ńr. 69, poz. 
trv2 używaii Da wypisach me- 

y*alnych i dokumentalnych tylko 
ec»ęci według wzoru Nr. 3 z na­

BIULETYN
Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stanie wody na Wiśle i dopływach.

■---------------------------------

Stacja Data Stan 
wody

Przybyto lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wista.
Kraków 12.5 — 2O6 ubyło 4 cm.
Zawichost 12.5 4-131 ubyło 7 ctm
Płock 13.5 + 100 ubyło 6 ctm

San.
Przemyśl 12.5 -141 ubyło 11 cm.
Dunajce.

N. Sącz 12.5 + 110 ubyło 2 cm.
Bug.

Wyszków 12.5 + 48 ubyło 1 cm.

pisem dokoła Orła: „Urzędnik stanu 
cywilnego parafji N. N.“

== Przekazy pocztowe do Francji. 
Z dniem 1 b. m. został podjęty wza­
jemny ruch przekazowy między Pol­
ską a Francją. Do wymiany dopusz­
czono tylko przekazy zwykłe. Naj­
wyższa kwota przekazu z Francji do 
Polski nie może przekraczać 200 fr., 
kwota zaś przekazu z Polski do Fran­
cji nie może przewyższać kwoty, do­
puszczonej w wewnętrznym obrocie 
przekazowym, Z obrotu przekazo­
wego między Polską a Francją ko­
rzystać mogą członkowie misji woj­
skowej francuskiej w Poisoe i publicz­
ność, o ile ta wykaże się pozwole­
niem delegata ministerjum skarbu na 
wysyłkę pieniędzy do Francji prze­
kazem pocztowym. Rozporządzenie 
ministra poczt i telegrafów w tym 
przedmiocie zostało ogłoszono w dzien­
niku urzędowym M. P. T. numer 17 
r. 1022.

= Polsko Amoryk- Synd. Odbudowy 
Przemysłu Krajowego w osobie swego 
reprezentanta na Płock p. J. Suchar­
skiego prosi nas o poinformowanie 
akcjonarjuszy swych, którzv dotąd 
nie dopłacili zaległości do świadectw 
tymczasowych, aby to uczynili w cza­
sie najprędszym i aby świadectwa 
tymczasowe wymienili u niego na 
akcje stałe.

®7 Za Stów, właścicieli nierucho­
mości Przypominamy, że dziś t. j. 
w sobotę, 13 maja — o g. 8-ej wiecz. 
w lokalu Stów. (T-stwo Kred. Miej­
skie) odbędzie się ważne zebranie 
członków Stów., zwołane celem wy­
słuchania sprawozdania p. Chrostow- 
ski ego z posiedzenia w Centrali war­
szawskiej, oraz celem powzięcia de­
cyzji w sprawie ogłoszonych prsez 
nas warunków podwyższ ena płacy 
ze strony związku zaw. miejscowych 
dozorców domowych.

= Z T-stwa Wzajemnego Krodytu. 
Wyznaczone na piątek ubiegły ze­
branie walne doroczne członków 
T-stwa, w pierwszym terminie, wo­
bec braku odpowiedniej liczby zebra- 
branych — nie doszło do skutku.

= Zo Stów. .Zgoda1’. Zebranie 
kooperatywy „Zgoda“ w terminie 
drugim i ostatecznym odbędzie się 
w niedzielę nadchodzącą, o g. 3-ej 
po poł, w teatrze miejskim (14 maja).

== Z toatru. Do Płocka zjedzie 
w tych dniach znana już publicznoś­
ci naszej i sympatycznie przez nią 
przyjmowana trupa z Kutna, Która 
w dn. 15, 16 i 17 maja wystawić za­
mierza następujące sztuki :

.Kobieta która zabiła“—(ostatnia 
nowość); .Ich czworo", Zapolskiej 
i Kiedrzyńskiego; „Oczy księżniczki 
Fatmy“, graną z powodzeniem pod­
czas poprzedniej wizyty w Płocku.

Zespół artystów przedstawia się 
następująco : panie—Fertner-Rudkie 
wieżowa, Kraszewska, Michero w sk a. 
Warden — panowie .Czermański, Da­
szewski, Szymański,' Soiziarski.

Artyści, e ile poznaliśmy ich 
z poprzednich występów, traktują 
sztukę poważnśe, każde przedstawie­
nie odznacza się sumiennym przygo­
towaniem. Dlatego też polecić ich 
możemy względom naszych znawców 
teatru.

. . = Tragedja „Winszuję“. Jak nas 
informują w piątek 19 i w sobotę 20 
b. m., grono najlepszych sił miejsco- 
pod sprężystym kierunkiem p. H, Ni­
wińskiego wystawi w teatrze miej­
skim tragedję w 3-eh aktach z pro­
logiem i epilogiem, miejscowego au­
tora B. Nożycy p. t. „Tyschadejsz— 
Winszuję". Prolog zostanie wyko­
nany przy specjalnie napisanej mu­
zyce miejscowego wirtuoza-pianisty. 
Jakkolwiek tragedje rzadko są wy­
stawiane w Płocku,—prawie, że wca­
le, sądzimy, iż sztuka wzbudzi ogól­
ne zainteresowanie i ściągnie łaska­
wych widzów do teatru.

Dla informacji podajemy, że sztu­
ka oparta jest na tle życia żydow­
skiego.

Część czystego dochodu przezna­
czona na Akcję Przeciwgruźliczą 
w Płocku.

Bilety już są do nabycia u osób 
uproszonych, a po dniu 14-tym maja 
w cukierni W-go Szatańskiego.

= Wieczornica w Stów. Robotni­
ków Chrz. W niedzielę o godz. 8-ej 
wiecz. odbędzie się wieczornica ta­
neczna w sali Stów. Rob. Chrzęść. 
(Misjonarska 10).

Wstęp dla członków i gości 
zaproszonych.

= Nowe bruki. Jeden z najbar­
dziej ożywionych punktów ruchu 
ulicznego — narożnik pl. Floriańskie­
go u wylotu ul. Kolegjaln^j — otrzy­
muje piękny bruk, okolony po bo­
kach chodnikami z kostki granitowej'.

— Sprostowanie. W numerze 
wczorajszym w liście Komisji Orga­
nizacyjnej zabawy „Święto Wiosny" 
omyłkowo opuszczoue zostały nie­
które nazwiska członków komisji. 
Prostując niniejszym, podajemy, że 
w skład tejże komisji wchodzą 
jeszcze Panie: Czekalska, Jaroszew­
ska, M. Karczewska, H. Lewandow­
ska, Małkiewiozowa, Nieniewska i Pe- 
trykowska, Nadto podane było na­
zwisko Brańskiej, pewinna być pani 
Brzyska. Zaznaczamy również, że 
w razie niepogody, atrakcje wszystkie 
przeniesione będą do Sali Tow. 
Kredyt. Ziemskiego.

Ofiary.
Na Stamaławówkę, Zamiast wieńca 

na trumnę ś. p. Isnis Sowińskiego — 
Aleksandrowie Kinowscy mk. 2000.

Bajka Kryłowa.

Wielmoża i filozof.
Wielmoża wolnym czasem z filozofem 

[siadł, 
by porozprawiaó o tern i owem 

. starem i nowem.
—Powiedz mi,—rzecze—ty dosyć znasz 

[świat
i w sercach ludzkich czytasz, jak w o- 

[twartej księdze :
(niechże z głowy tę zmorę raz naresi eie 

[spędzę !) 
c£ym to się dzieje, że oobądź poczniemy 

silami łacznemi:
czy sądy, czy zrzeszenia naukowe stwo- 

|rzym, 
nie zdąiiym się obejrzeć, gdy, wbrew 

[prawom bożjm
i ludzkim, już nieuoy pierwsi tam się 

[wtłoczą.
Co począć z tą Swołoczą?

Czy przeciw nim żadnego zgoła niema 
[środka ?

—Próżno głowa twa się biedzi!— 
odparł mędrzec w odpowiedzi.— 

Żadna tych lokatorów nie wymiecie 
[szczotka.

Mówiąc między nami, 
z towarzystwami.

jak z drewnianymi bywa domami.
— Jakże to ? — Nie inaczej ! Właśnie 

[w tych dniach, oto, 
wykończyłem dom. jak złoto;

jeszcze nie wprowadzili się doń gospo­
darze, 

gdy świerszcze już w nim grają, siedząc 
[w każdej szparze.

Charix.

Z Warszawy.
(.) Lotir ja państwowa. Generalna 

dyrekcja loterji państwowej ogłasza, że 
wsypywanie do jednego z kół loteryj­
nych zwitków z numerami losów, a do 
drugiego kola z wygranymi, oznaczony­
mi w planie do I-ej klasy piątej pol­
skiej państwowej loterji, odbędzie się 
publicznie w poniedziałek dn. 15 mąja 
1922 r. o godz. 9-ej rano w Warsza­
wie przy” ul. Nowy Świat 67 (kasyno 
urzędników państwowych) wobec ko­
misji rządowej, przy współudziale i pod 
kontrolą 2 obywateli miasta, w tym jed­
nego notarjusza. przez prezydenta mia­
sta zaproszonych. Ciągnienie I-ej kla­
sy piątej polskiej państwowej loterji 
klasowej przeprowadzi we wtorek i śro­
dę dn. 16 i 17 maja 1922 r. o godz 
9 rano w tym samym lokalu również 
publicznie komisja rządowa w wyżej 
podanym składzie.

(.) Zajęcia uboczna urzędników. 
P. Minister Spraw Wewnętrznych wy­
dał następujący okólnik do podległych 
mu władz:

Obowiązująca od 1 kwietnia 1922 r. 
ustawa o państwowej służbie cywilnej 

z 17 iutego 1922 r. (Dz. U. Rz. P. N. 
21 poz. 164) wkłada na funkcjonarju- 
szów państwowej służby cywilnej obo­
wiązek doniesienia swej władzy služ 
bowej o każdym ubocznym zajęciu, 
przynoszącym jakiekolwiek korzyści ma- 
terjalna i zaniechania takich zajęć 
ubocznych, których, wykonywanie stoi 
w sprzeczności z obowiązkami służbo­
wy mi, przeszkadza w ścisłym wykony­
waniu czynności urzędowych lub może 
wywołać uzasadnione podejrzenie o stron­
niczość lub interesowność.

Z Polski i o Polsce
X Nie niszczmy banknotów!* Jakie 

ilości marek papierowych obecnie 
wychodzą z obiegu przez zniszczenie, 
o tym mogą dać pojęcie cyfry, zako­
munikowane nam przez dyr, Pol. 
Kraj. Kasy Pożyczkowej p. Bigo. 
Tygodniowo w Warszawie, w spec­
jalnie urządzonych piecach, spala się 
zniszczonych banknotów, dostarczo 
nych tam z całej Polski, za 5 do 7 
miljonów marek.

Oczywiście palenie to odbywa e»ę 
bardzo starannie, pod najściślejszą 
kontrolą, przy dokładnym badaniu 
popiołu, czy nie pozostały jakie resz 
tki i t. d. i oczywiście, że zniszczą 
ne banknoty należą zastąpić nowy­
mi, które nie idą na rachunek emisji. 
Kosztują one jednak skarb państwa 
bardzo wiele; dość powiedzieć, że 
koszty papieru i druku banknotu 20- 
markowego wynoszą przeszło 20 mk.* 
Banknotów większych jeszcze znacz­
nie więcej. Tak że, jak widać z tego, 
drukowanie banknotów 20 marko- 
wych i mniejszych przynosi państwu 
tylko bezwzględne efektywne straty, 
a drukowanie nawet 100-markowyćh 
kosztuje nieproporcjonalnie dużo, bo 
około 25 proc, nominalnej wartości. 
Dopiero banknoty 1000-markowe 
„opłacają się“, jeżeli liczyć wartość 
nominalną.

X Sprudanie „Józefa PHaudtkft 
go“. Pi. ma gdańskie donoszą, że dnia 
10 b. m. został sprzedany na publicz­
nej licytacji w stoczni państwowej 
w Kilonji okręt pasażerski pod nazwą 
„Józef Piłsudski“, Okręt fen o pojem­
ności 4,800 ton został bwegó czaru 
zakupiony przez spółkę aku.ijną Polieh 
Navigation Co. złożoną przeważnie z Po­
laków amerykańskich i miał służyć do 
utrzymywania ruchu pasażerskiego mię­
dzy Polską a Ameryką. Okręt „Józef 
Piłsudski“ znajdował się w warsztat ich 
kikńskieh celem gruntownej przeróbki. 
Z powodu niezapłacenia rat należących 
się za przeróbkę wystawiony został na 
licytację i sprzedany kupcowi nazwi­
skiem Heiner za 23 miljony marek niem.

HUMOR i SATYRA.
Niech nas Bóg od tego zachowa.

Wielka burza srożyła się na morzu 
i ciskała okrętem jak piłką. Kapelan 
pyta się kapitana, czy jest nadzieja ra­
tunku, a kapitan odpowiada: „Ojcze, za 
pięć minut możemy być w niebie*. 
— A tamten woła: „A niechże nas Bóg 
najświętszy od tego zachowa“!

Sprytny uczeń.
Nauczycielka religji: — Otóż jak 

wam mówiłam, moi chłopcy, piekło jest 
miejscem gdzie płonie wieczny ogień 
i jest strasznie gorąco...

Mały Kohn: — Przepraszam panią 
profesorkę, a skąd piekło ma węgiel?...

Nauczycielka: — Dlaczego o te 
pytasz?

Mały Kohn: — Bo mój tale mógł 
by tam tanio węgie sprzedawać.

Nie prędzej.
Totumfacki — Czy panna Zosia jest 

w domu?
Braciszek — Nie. niema jej w domu.
Totumfacki: — kiedy będzie?
Braciszek: — Zaraz, jak pan so­

bie pójdzie.

— Co to. Marysiu, za mężczyzna 
siedzi w kuchni? — zapytuje pani.

— To mój narzeczony.
— Jakto, przecież onegdaj miałaś 

innego, zdaje się, że strażaka.
— Tak, proszę pani ale tamten się 

zraził, że u państwa za skromne obiady.
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do otwiera­

nie należą-

Jest do sprzedania dwie pary

koni roboczych
(IW£ BOMCć
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Redaktor i Wydawca: U tolMtatl. HMfr w ftriwrnl jiripa Płotki««»* i ‘

ładny 
owoce 
Wiado

obrady wniesione będą następujące sprawy: 
iozpaLraeaie i zatwierdzenie sprawozdania za r. 1921 
F r dział czystej nadwyżki osiągniętej w roki 1921. 
Uchwalenie zmiany statutu Stowarzyszenia. 
Zatwierdzenie budietn wydatków na rok 1922. 
Upoważnienie Rady Nadzorczej i Zarządu

plajcie pracy inwalidzie Woj- 
skowemu jestem w kry­

tycznym położeniu Płońska ,V 7 
Pudelskiemu.

Kto i yczyłby sobie odda* 
chłopca swego po wakacjach 

do klasy wstępnej przy 2-gi* 
gimnazjum niech się zgłosi mię' 
dzy 10—12 Więzienna 10 m. t 
telef. 147 w celu podjęcia akcji 
o nbikasowanie tejże klasy.

üonby iiMh. 
iiszd, ebstnktlt, 
clHHliilj ?8CZ!

lute Winkle 

gorzkie Dr. BAUERA.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
w składzie apt. A. Gąseckiego 

w Płocku.

Drobne Ogłoszenia w „Rur
jerze Płockim” odnoszą pra­

wie zawsze dobry skutek, o ile 
są powtarzane często. Gdy 
masz co kupić lub snrzedac, 
gdy possukąjess majątku lub 
dzierżawy, posady czy też pra­
cownika, ugk-s się zaraz ! Nie- 
zwlekaj !

Jest de sprzodaaia młyn pa­
rowy w dobrym stanie pari 

walców 2 kamieni i budynkami 
3 morgi ziemi przy młynie. C«' 
na przystępna wiadomość Ciuk 
Gąbin.

Dr. STEFAN GASZYŃSKI
Akuszerja - choroby kobiet 

(len. cbirurgiczne-fflasaż iîdsmI.) 
naświetlania.

Warszawa, ul. Marszałkowska 97 ■
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Dnia 11 go b. na. w południe 
wyszła z domu Parowa 

nr 2 dziewczynka blondynka 
włosy krótkie sukienka w krat 
kę Aniela Piegat. Nioby wie­
dział gdzie się znajduje zechce 
zawiadomić siostrę jej Mias- 
kiewiez w Parowie.

Warszawa, Ordynacka Jfe 7, teł 28-95.

„KURJEK PŁOCKI**
ukazuje się Codziennie t wyjątkiem niedziel i twist

....  z datą na dzień następny. ................ ‘
Rękopisów redakcja me zwraca

Za mbryKę „Nadesłane“ redakcja aie bierze odpowiedzialności.
Hdres Redakcji i ridminisbrucji: Płock, ui. Kolegjalna 8.

fldrer dîa depesz Pîock — .Kurier**. Jw Telefonu 125.

□T gubiono tymczasowy dowód 
demobilizaeyjny 13 p. P' 

w Pułtusku na imię Moszk* 
Bera Niepomiazeiego z Sierpc«-

nrawi
JRKÓB bursztyh 
Płotk, «He« Grodik* IN IJ 
wykonywa wszelkie rob0^ 
w zakres sægarruistrzost^* 
wchodzące, dokładnie, P° 
cenach umiarkowanych.

Jest do sprzedania włóka 
pszennej ziomi z budynku mi 

i inwentarzem. Wiadomość' 
Ciuk Gąbin.

DO sprzedania sto metrów 
drobnych kartofli po Mk- 

3<SoO metr. Mokrzk poczta 
Bielsk.

Zarząd Stów. Spożywczego i Kasy Pożyczkowej „Zgoda”- 
zaprasza Stowarzyszonych na doroczne Ogólne Zebranie wyzna­
czone w drugim i ostatnim terminie na dzień 14 maja r b., 
o godzinie 3 po poi w sali teatru miejskiego.

Zebranie ważne bez względu na ilość obecnych członków. 
Na 
Ï)
2)
3)
4)
5) 

nia filjt Stowarzyszenia.
8) Zezwolenie na sprzedaż towarew osobom 

cym do Stowarzyszenia.
7) Upoważnienie Rady Nadzorczej i Zarządu

Dachówki cementowej i 
pustaków betonowych SB 
Cembrowiny etudsien- S 
nej, fror, słupów i inne. JJ

Poleca Fabryka Maszyn

Rzewuski î E

z wozami i uprzężą.
Cena przystępna—poza konkurencją. Pierwszeństwo rolnikom.

— Wiadomość w Redakcji. ~ -

Ważne dla P. B. Mebla rzy!

ÍÍ1 sypialni jasnych wykwintnych polerowanych 
rczsprzedam hurtowo i detalicznie 

cena bezkonkurencyjna, prosię sprawdzić.

Viním. Plac Trzęśli Krzyży 18 rúg żurawiej lagatyg Hebli.

KTO SPR0B0WÄÄ Š
S TF.H PRZFEONACSIE

: i* najlepsza
V. PASTA CO OBUWIA

jest MARY

CENa OuŁOSZEN:
Za wiersz nonpareiu jednotomowy na i. U, HI str. ÿ? 
Nekrologi za jeden wiersz nonpareiu . . . . ■ jŁ£ 
Zwyczajne ogi. za jeden wiersz nono um i u na IV *;*’ «»i» 
Ogłoszenia arobue po mk. 25 za każdy wyraz,’ tW* 
drukiem podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie maren 
Każda nowa podwyżka taryfy obowĚ^xuje wszystkie już zlecone «Ul 

nia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
PWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWwWWWWWWWWWW**

CENA PRENUMERATY:
w Płocku miesięcznie mk. 450 — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca się 2O°/o- — Za odnoszenie do domu miesięcz­

nie 50 mk. — Zagranicą miesięcznie 1400 marek.
Nucsr pojedynczy w Ptrclra kosztuje 20 marek.

Konto w P. K. ◦. — 6[»990.

Drohn Ogłoszenia w „Kur- 
jerze Płockim” przyjmuje 

Administracja tylko o tyle, o ile 
są sredagow ane zrozumiale i sty­
listycznie, ze znakami przestan­
kowymi. Każdy znak pisarski 
liczy się jako oddzielne słowo. 
Wyraay drukowane tłusto liczy 
się podwójnie. Pierwsze słowu 
obowiązkowo musi być podane 
tłustym drukiem.

FABRYKrt 
PRZETWORÓW 
TECHN. CHEM.

NARY
Warszawa, Dzielna 
Jfa 48 telef. 286 51.

do zaciąga­
nia pożyczek dc wysokości 25 900.000 mk, pod zastaw »iaragha- 
mości i majątku ruchomego.

8) zatwierdzenie regulaminu określającego warunki przyj­
mowania wkładów oszczędnościowych.

9) Upoważnienie Rady Nadzorczej i Zarządu de przyję­
cia majątku i zobowiążaii tych Stowarzyszeń, które wyrażą zgo­
dę na przystąpienie do Htewararszenia Zgoda”.

10) Upoważnienie Radź Aadzorczej i Zarządu do przysuą- 
pienia do Płockiego Okręgowego Zwiążku Stowarzyszeń Spożywców.

11) Upoważnienie Zarządu do przeprowadzenia ewentual­
nych zmian w statucie o ile tego zażąda Sąd rejestrowy.

12) Dokonanie wyboru 6 członków Rady Nadzorczej i 3 
zasiępeóTt . orar 5 członków Zarządu i 2 zastępców.

Ze względu na wielkie koszta 'drukowania odpowiedniej 
ilości sprawozdań, takowe nie będą rozsyłano członkera Stowa­
rzyszenia. Szczegółowe sprawozdanie jest do przejrzenia w biu­
rze Stowarzyszenia. Więzienna AS 12.

Płock. 13 maja 1922 r.

Zarząd Stowarzyszenia.

3 Źródło poważnych zysków dla przedsiębiorczych jednostek. S 
HiiiiiiiiiiiiiiMniiiiiiiiniiiiiHiiiiiiii

^Taomobilizowany podoficer pn' 
siadający średnie wykształ' 

cenie gimnazjalne, a będący 
wojsku zastępcą oficera Gos”®' 
dai-r-zegn w Komisji Gospod**1.' 
cnej poszukuje posady biurow®!’ 
Łaskaw« oferty uprasza się »•“ 
sylać pod „Solidny” do Kurj®r* 
Płockiego.

WAŻNE DLA WSZYSTKICH!
Korzystajcie z rzadkiej okazji!

Wysyłamy pusztą jak przed wojną za zaliczką.
01A PIÉ ®°l0* suknie najmodniejszego Fasonu (kimono) 
ULA i An z pięknego trykotu, nadzwyczaj ładne, trwale, lekkie 
i praktyczne. Zdatne do pratda w kolorach: granat, brąz, lila, czer­
wony, zielony, bordo Dekolt obwód rękawów przybrane tymże to­
warem, odnronnego, bardzo ludnego koloru, wyrabiamy trzy 
rozmiary: 1) dla podlotków od lat 14-tu. cena sukni 5200 Mk. 
2) dla osób dorosłych, cena sukni Mk. 56uu. Dla osób tęgich, 

cena sukni Mk 6.000.
2) Szewioty (damskie) najlepszego wyrobu, zastępujące w zupeł­
ności angielskie mater jaly, podwójnej szerokości, na suknie, 
bluzki i kostjumy, w kolorach: granat, czarnv. bronzowy, zielony,

liljowy i blado kawowy, po 1850 Mk. za metr.
3) Chustki w najuimlnlejeze kraty, najładniejsze desenie, 165X165 

cm. po Mk 2500, wyższego gatunku po 4000, 5000, 60<X) Mk.
4) Chusteczki białe i kolerowe do nosa za sztukę Mk. 200.
5J Chustki n*i ęlewr drukowane, najlepszego gatunku Szt. Mk. 485.
6) Najpiękniejsze deseniowe batysty, muśliny, zefiryi perkaliki po

7'XJ, 8*X), 900 i 1000 Mk. za metr.
7) Płótna białe lub kolorowe i deseniowe, na bieliznę, poszwy, 
wsypy, bluzki, suknie, fartuchy i dziecinne ubranka pn cenie

700, 800, 9‘Kki HUK) Mk. za metr.
8) Melanż-eajg, nadzwyczaj modna, ładna i praktyczna tkanina, 
niegruba (nie do rozdarcia) koloru mnrengo-szarawe, na męskie, 
damskie i dziecinne codzienne ubrania, szerokości 70 centym.

Cl’/« łokcia) 900 Mk. — podwójna — Mk. tSuu.
9) Firanki na metry, piękna kanwa, przetkana pałeczkami koloru 
białego lub kremowego (podwójna kręcona nitka) szerokości

90 cm. (i i pól łokcia) Cena metra Mk. 7<W.
01 S PäNßUI I®) 3 metry pełnej szer. najnowszego eleganckiego 
ULA lAmUlï materjalu (ezystt. wełna) w dobrym gatunku bardzo 
trwałego i efektownego w drobniutkie kratę czki, niezbędnego 
dla każdego z Panów lub Pań, którzy pragną zaopatrzyć się na 
sezon wiosenny i letni w eleganckie ubranie lub kostjum, we 
wszystkich modniejszych kolorach, za 5 metry Mk. 6100, — na 
damski kostjum 3 i pól metra Mk. 9400. Materjał wyższego ga­
tunku B. lepszy, gwarantowanej jakości — za 3 mutry marek 
1Ü.8IÄJ — 5 i pól metra mk. 12500. Materjał najwyższego gatun­
ku C, — angielskie desenie najmodniejsze. Cena za 3 metry 
14700 mk. zu 5 i pół metra 16500 mk (Wszędzie ten materjał 

sprzedawany jest po 7 do 8 tysięcy za metr.)
Podszewki i dodatki do ubrań.

11) Do każdego odcinka na ubranie dodajemy na żądanie zama­
wiającego, pełny komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, 
spodnie, do rękawów i kieszeni za mk. 2900. Takt sam komplet 
B, w lepszym gatunku mk. 3600 — i w najwyższym C. (angiel­

ska satyna) mk 5000.
12) Ne paltu materjał , Demi“, na palta męskie, wiesenne, lub je­
sienne w najmodniejsze kolory jasne lui- ciemniejsze (oprócz 
czarnego) kraty po lewei stronie (bez podszewki). Praktyczne 
i niezbędne dla każdego, który pragnie zaopatrzyć się w ele­
ganckie palto demisezonowe. Cena za metr mk. GOuO. — gatu­
nek 2-gi mk 7000, — gatunek 3-ci mk. 8000, - Nu takie parto

potrzeba 2 i pół metra.
13) Kupen na spodni iż łokcie) 1 metr 16 cmt. Czysto-wetniany 
kamgamowy najlepszego gatunku materjał. czarne tło z białymi

paseczkami, ?o cały kupon lü.Ohj mk.
Wysyłamy natychmiast po otrzymaniu obstaliinku za zaliczką 
pocztową nawet bez zadatku Za opakowanie przesyłkę i inne 
wydatki dolicza się 5 proc. Próbek i cennika nie wysyła się. 
RF7 UVQ7FI AlFÍIh AY7YAAI ^uPuhcy absolutnie nic nie ry- Dlł HułLuAIlAU IIIłINA* zykuje. gdyż jeżeli towar się nie 
spodoba, przyjmujemy takowy z powrotein i zwracamy pieniądze 

natychmiast.
Zamówienia, prosimy adresować:

Ekspedycja przesyłek pocztowych

„NADZIEJA”
ŁÓDŹ, UUCft KILIŃSKIEGO Jfe 40

CIECHOCINEK
Pensjonat Kuracyjny dla dzieci i Młodzieży

D-rowej HUZARSKIEJ i SZPAKOWEJ,
Willa „Leśna* w lesie sosnowym, powiększony, sala dobudowana dla 
zabaw, leżalnia. Opieka macierzyńska. Pierwszorzędne freblanki, 
wychowawca. Zapisy w Warszawie Graniczna 15—7, tel. 1Só-64( od 5 do 7

surowcowe, powozowe, siodła, kufry, walizy, torby podróżne, " 
przybory myśliwskie, konfekcję ssórzaną, skórzane guziki ple- I 
eione, pasy transmisyjne dostarcza bezpośrednio rolnikom, Sto- ą 
warzyszeniom i Kooperatywom Rolniczym. Sejmikcm i Urzędom N 

nuiwiększa w Polsce fabryka (&T0 robotników.) |

„SPÚLKft VYIWÔKU POLSKICH lYilRH I IIIDUKr j
Warszawa, Długa 50, Pasaż Simoiisa, Winda 9 i 10. Tel. 144-15. ?

Sklepy własne : 1
Warszawa, Marszałkowska 15a. Łódź, Piotrkowska 100. Lublin, J 
Krak.-Prz. 49. Kalisz. Rynek. Poznań, róg Podgórnej i Szkolnej. | 
W organizacji: filje w Wilnie, Lwowie i Włocławku. Posiada N 
własne: stolarnię, ślusarnię, bronzownię, narzędziownię, szlifieruię 3 

galwanizernię, sztancemię i malarnię.

|f«1 do sprzedania 14 włók 
* dobrej ziemi z inwentarzom 
i dobrymi budynkami 
dom 5 mórg ogrodu 
wego łąk 41 mórg, 
mość Ciuk Gąbin.

S Udoskonalone maszyny do wyrobu S


